
D Z I E N N I K
D e p a r t a m e n t o w y  P ł o c k i .

N .°  4 7 . '

D n i a  ę/j-y S i e  r p n i a  1 8 1 1 .

To p ro m o te  th e  com m on w elfare .
A d. Sm ith .

Podpisany oddąlaiąc się do Łom ży na nowozałoźoiią" .drukarnia, 
mam sobie za chlubną i słodką pow inność uroczyite i publiczne złożyć' 
Jam ie W idn ioh iem u  Prefektowi 'Departamentu Płockiego podziękow anie 
za laski dotychczas ciągle w uprzeym em  siebie protegow aniu  doznane 
tak  w usiedleniu m nie tu  w  P łocku i dozw oleniu założenia drukarni 
k u  uży tkow i publicznem u, iako i w  opatrzeniu  ciągiem  w fnn- 
dusze możnego utrzym yw ania teyźe drukarni. A gdy oddalenie się mo- 
\ e ^ y mt a  • jedynie z układów  uprotekeyonow anych przez Jaśnie 
TJ ichnoznęgo Prefekta, mocą k tó rych  niety lko tu-teysza drukarnia w  le ­
pszy byt opatrźoną, ale nadto i now a y  Ł om ży założoną zoftaie- od 
clalaiąc się lam ,_ poniosę z sobą te uczucia w ielkości dobroczynu wspa­
niałom yślności 1 Rządu dobrego, k tórem i ku  osobie Jaśnie Wielmożnego 
l  ana przeięta lelt cała w departam encie publiczność, a t e j  godn.ey swe- 

, p  N a c z e ln ik a korzyftaiącey z dobrodzieyftw a Rządu w  załoźoney dru- 
Wzgl edm i m i  ie^  dołąCZ>'d takież podziękow anie za łaskawe na m nie

w  P łocku, dnia 25. Sierpnia 1811.
A nton i Lentechi.

' ~  ~ ’   !—* * —*■-' ■"  1 ■- '■■■?>-----------: 1 , '  •

z Płocka, dnia 16. Sierpnia 1811.
Dnia wczorayszego obchodzono urocz,yftość U rodzin N uyiaśniey- 

szeS °  Cf f!f za Napoleona  z wszelaką okazałością i przvftoynością Po­
czątek dnia tego dzw ony kościołów  i m uzyki 6. i 10.. półków ' U z d y

* 1  0SŁ°_s,^y ntiaftu. O godzinie lo te y  zgrom adzone W ładze denar- 
amentowe 1 Sztaby w ym ienionych pó łków  w  dom u Rządow ym  na salg



T rybunału  c y w iln eg o , Ticlały się w  p rzyn a leżn ym  porządku na naboźeń- 
ftw o  do k ościo ła  k a ted ra ln eg o , k tó ry  ca ły  lud em  b y ł n apełn ion y .

Orszak ten p o p rzed za ł od d zia ł p ó łk u  10. Jazdy H u za ró w  i prze-' 
e łio d z ił przez szp a ler  od  dom u R zą d o w eg o , aź do k o śc io ła  przez teń ze  
p o łk  u form ow any, U  d rzw i k o śc io ła  p rzy ię ty  b y ł p rzez B urm iftrza
m iey sc o w eg e  na czele  M u n icyp a ln ości. i 4

P M s z y  p rzez  X ifd z a  Biskupa Suffragan a w  alTyftencyi liczn eg o  
D u ch o w ień ltw a  o d p r a w io n e y , i  po d u ch o w n ey  n a u ce 'p rzez  X ięd za  Ka­
non ik a  Plejewskiego p o w ie d z ia n e j ,  JW „ P refek t R e v i b i e l i n s k i  do p rzy ­
to m n y ch  w szech  ftanow  i fto p n ió w  O byw ateli w  naftępu iąćych  k rótk ich  
przemówił w yrazach  :

„ W  dniu wielkiemu Jmieniowi W i e l k i e g o  M ę ż a ,  'większego ieszcze 
99 M o n a r c h y ,  B o l i a t e  r a  i P r a w o d a w c y  przynależnym, na uczczenie 
„onego otwierając tliła, czuię się bydż przejętym tą pobożną niejaką nie- 
„  śmiałością, która tylko wymowniey czuć, niżeli wysłowić się dozwala. 
„P o m n iąe : że sto m ilionów  rozmaitych Narodów i Ludów Berłu W i e ł ­
c k i e g o  N A P O L E O N A  bez pośrzednio, lub politycznym zwiąskiem 
„pod leg łych , obchodzi Rocznicę J E G O  Urodzin, możemy przyzwoicie 
„porów nać się do owego ziarka p iasku , które na meclianiczney ktili 
„ziem skiey ina wyftąwiać wyobrażenie nicości naywiększey z gór wzglę- 
„  dem planety, do którey należy.

„G dy  iednak m iłe są Bogn pienia człowieka, skoro ie z wdzięczno­
ś c i ą  za dary opatrzne szle w wysokie Nieba, gdy mały ptaszyna głosem 
„sw ym  do uwdzięcznienia piękney przykłada się natury, wątpić niem o- 
„ ż n a , by do ehwały C e s a r z o w i  niemiały bydź przydatne głosy wdzię- 
„czności N arodu, który m ieniąc GO swym TWORCĄj^ umie ocenić po- 
„w ro t Iubey Oyczyzny.

„N iem ogą być zaifte nieprzyiemnemi ofiary serc ludu, którego szcze­
r o ś c i  przywiązania we wszyftkich doznał zdarzeniach. Nayodkgleysi od 
„św ietnego 'T ronu, zbliżamy się do serca M o n a r c h y  nie skazitelną wier- 
„nością i powolnością JEGO woli, iftotńą Polakom w dzieiach tego wie- 
„cznych czyniącą zaletę. Znamy zaifte to dobrze: źe w wielkiey spra- 
„ w i^  w którey iuterefs ogólny Narodu wiecznie ieft wplecionym, nie-



„ m o ż n a  się rząd zić  o w ą szkodliwą.. niecleB enuinacyą, k tó ra  W obecnycfc 
„ c z a sa c h  zaw odney  ra c h u b y ..!  han ieb n eg o  zaw ftydzenia n a  p o lity cz n y m  
„ p o z io m ie  w yftaw iła  n a m  p rzy k ład y . 'T rz e b a  bezw fteczm e pośw ięcić ie> 
„ c z u ć ia  p raw e i p rz y n a le ż n ą  w y trw a ło ść , k tó ra  ied y n ie  ftały  w  aw yćk 
„p rzed sięw zięc iach , u fn y  w  p o w z ię te j n a d z e i 'z d o b ić  m o ż e  N aród . Tyze- 

„ b a  w ie lk iem u -c e lo w i pośw ięcić czasowe p rzy g o d y , i  szczegółow y in te ­
g e r s ,  znosie  c ierp liw ie  p rzem iia iące , n ie d o g o d n o śc i, p o n m ią c  n a  zakre* 
„ d z ia ła ń ,  k tó ry  k ie d y k o lw iek  u św ie tn i i  u hal i b y t ieszcze doczesny.

„ K to k o lw ie k  z nas daley  ia ż  w k o ło  siebie sp o z ie ra , inaczey p rz e k a ­
z a n y m  byclż n ie m o że , i znać m u s i k o n ieczn ie , że lo s  naszey  O yczyzny 
„ o d  w oli i p o w o d ze n ia ,T E G O  M o n a r c h y  z a le ż y , k tó reg o  Ś w ięto  dziś 
„  abchodziem y .

„ S z a n o w n i K ap łan i p rzew odniczc ie  n a m  w  ty m  P rz y b y d k u  W szech- 
/„ m o ż n e g o  Boga w ezw ać czydem  sercem  Jego p rz e d w ie c z n e j ł a s k i ,  by  

„ w sz y ftk ie  dobra n a  W ielk iego  sw ego PO M A Z A Ń C A  zsy ła ł, by  d n i życia 
„ s ła w y , iu z  i ta:? n ie w y ro w n an ey , p rz e d łu ż a ł ,  by  JEG O  śm ia ły m  za m ia . 
„srom  i ży czen iom  b ło g o sław ił i  b y  P o lak ó w  g o d n e m l zaw sze JEG O  
„ p ra w d z iw e y  m iło śc i u czy n ił. “

, ! r n d ° B° ga Z,a PÓWO(ke™e Cesarza od śp iew any , zakończył 
N abożenftwo, poczem  W radze departam entow e i Sztaby pó łków  nowro 
ci wszy do dom u Rządow ego w  tym  samym, tak  przyszły , sposobie p r z y ­
patryw ały  si? obrotom  pięknego z ' poftaw y i ukształcenia b so h iliJ o  
Żołnierza po łku  .10. Jazdy H uzarów . • ^ 8 °

9  godzinie 6tey w  w ieczór n a  placu m iedzy kościołem  ewange­
lickim  1 spacerowym Rządow ym  ogrodem  położonym , odbył sie k aru  

,z Jeztl7XOW Połkn 10‘ ło ż o n y , przez W . Półkow nika U m iń sk ie j  UI 
rządzony, a przez W . Kapitana Muszla dyrygow any. P rzyjem nością szcze 
golm eyszą było dla W idzów  przypatryw ać się zręczności Żołnierza n ie­
dawno uform owanego p o łku , k tó ry  w  biegu konia n iechybnie ścinał i  
na pałasz chw ytał osadzone na słupach g ło w y , ftrzelał do nichźe z 
swym  przeciwnikiem, spotykał się. i zw inne rob ił na koniu  obroty ćze- 
g» tylko Polak w  tek. kró tk im  czasie nauki dokazać może.

O godzinie ymey na Teatrze N arodow ym , przyzw oicie oświeco-
sci^K m gr“ iU Rf  uk9  exekwowana była zaftosowana do uroczyfto- 
sci Kantata przed cyfrą Nayiasm eyszego Cęsarza. ■ '



O godzinie, g t e y , w czasie wypogodzonego NfeLn, oświecono o- 
clioczo całe mialto, między jnriemi szczególniey doin do posiedzeń Są­
du Kryminalnego należący i dom Pocztowy.

Zachwycający zaś praw ie w ybaw iał widok dom Rządow y' gufto- 
wnie i rzęsifto illnminowany, weyścia. do niego i transparentu nad gac­
kami osadzone, szczególniey pod oko wpadały. Nayprzyiemnięysze czy­
niło  w rażenie: plac spacerowy,, przed domem Rządowym położony, k tó ­
rego śrzodek kołorowemi laterniami, po m iędzy drzewami zawdeszonc- 
mi objaśniony, piękny do domu Rządowego wskazywał przyitęp. Cała 
ludność, mi aft a Płocka zgromadziła się na tę przechadzkę, w śrzodku •
k tó rey  przez noc prawie całą przygryw ała ludow i muzyka półkowa.
W  tym  samym , czasie na tymże placu, gdzie się odbył karuzel, oddział 
pó lku  10. Jazdy dawał ognia p rzy  okrzykaęh lu d u : „Niech zyie Napoieonu 
a żołnierzy odpoczywających kosztem mialta poczęftowano trunkami.

Ó godzinie 10. na urządzonych i ubranych pięknie salach Pre- 
fekturalnych JW . Prefehb dał wielki bal i kolacyą , na k tórey  więcey 
dwóchset znaydowało. się zaproszonych gości, wesoło aź do godziny ó tęy  
ranney bawiących się. Weyście do domu Rządow.ego, schody do apar­
tamentu balowego prowadzące szpalerem iodłowym obitawione i lampa­
m i oświecone, łączyły nieiako zabawę przechadzki z tańcami, tak: źe 
przyzwoicie' powiedzieć można, iż tym -sposobem zabawa ftała się wspól­
n ą ,  k tó rey  przyjemne powietrże i powszechne ukontentowanie towa­
rzyszyło.

P refek t D ep artam en tu  P łock iego
do w szy/i kich W ielmożnych Foclprefektów,

Na mocy odebranego od JW. M iniftra Skarbu reskryptu  z dnia 13. t". 111, po­
spieszam uw iadom ić WTVTana, iż R ząd pow odow any zawsze zam iarem  pogodzenia 
potrzeb Skarbu z ftanem  m ożności obywateli, m aiąc wzgląd na okoliczności czasowe* 
poltanow ił ro ln ik o m  tak  w m iaftach,. iak i po wsiach uczynić ulgę w w noszeniu 
podatku podym nego. "VV ty m  Celu zalecił JYV. IVlinilter Skarbu: iż przeciwko
kon trvbucn tom  z wsiow i m idtt sam em  ro ln ictw em  baw iącym  się, którzy podatek 
podym nego za ratę Czerwcową roku  etatowego i 8 n / 12 dotąd n ie  w nieśli, rygor 
exehueyi dekretem  K rólew skim  z dnia 19. Czerwca i g i o  przepisany, rozciągniętym  
bydź n iem a, owszem- onym  dylacya: dla wsiow do 12 , a dla m iaft do 24. W rześnia 
r. b. ieft dozwolona.

Zalecam -przet* W W P an u , abyś wszelkie exekucye za podatek podymneg© 
raty Czerwcewey za rok  1 & 1 1 J 1 2 .  do ro lp ikow  w  miaftach i  po wsiach w ysłane , n a - 
lychm ialt co fn ą ł, i a i  do wyźey oznaczonych terminów 12. i 24. W rześnia r. b. za-



w i e s i ł ,  z  t e m  o r a z  o f t r z e ź e n i e m :  iż  i  'h a t y  d e n a r o w e  o d  n i e o p f a c o n e g r r  rTot-acT z  w p *  
z e y  r z e c z o n e y  r a t y  p o d a t k u  p a d y r u n e g ó  z a r a c h o w a ć  s ię  m a i ą c e ,  w  m y ś l  n a  p o c z e t  h u t  
c y t o w a n e g o  r e s k r y p t ' . ;  J W .  M ł n i i t r a  S k a r b u  • a ż  d o  w y ż e y  o z n a c z o n y c h  t e r j f t i a o t v  w y .  
b i e r a n e  b y d ź  n i e p o w i n n y ,  le c z  z a  u m o r z o n e  m a i ą  s ię  u w a ż a ć ; . . w e z e m  W . D y ­
r e k t o r  S k a r b u  I ł o s o w n e  i u ż  o d e b r a ł  z a l e c e n ie .

G d y  w i ę c  R z ą d - z '  s .w e y  f t r o n y  k o n t r y b t i e n t o m  w s z e lk ą ,  u l g ę  i- ł a t w o ś ć ,  i l e  
n a g l ą c e  p o t r z e b y  S k a r b u  d o z w a l a i ą ,  o k a z n i e , .  t a k  r ó w n i e ż  k o n t r y b u e n c i  w i e d z i e ć  
m a i ą ,  i ż  d o z w ó l o n e y  m i  d y l a c y i  n a d u ż y w a ć  n i e p o w i n n i ,  o w s z e m  k a ż d y  p o s p ie s z a ć :  
m a ,  a b y  p o d a t e k  j p o d y m n e g o  w  w y ż e y  o z n a c z o n y c h  t e r m i n a c h  n i e z a w o d n i e  d o - S k a r ­
b u  b y ł  w n i e s i o n y ,  g d y ż  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  r y g o r  e x e k n c y i ,  d e k r e t e m -  K r ó l e w s k i m  
d .  d .  1 9 . C z e r w c a  i g i o  p r z e p i s a n y ,  n a  o p i e s z a ł y c h  i  z  o p ł a t ą  o p o ź n i a i ą c y c l i s i ę  w  Cł-* 
ł e y  s w e y  m o c y  r o z c i ą g n i ę t y m  z o f t a n i e .

D la  p r ę d s z e g o  o  t e m  d o b r o d z i e y f r w i e  w s z y R k ic l i  i n t e r e f f e n t o w  u w i a d o m i e n i a ,  
n i n i e y s z e  u r z ą d z e n i e ,  l a k o  i u z  m o c  o D o w ią z i i i ą c ą .  m a i ą c e ,  w  d z i e n n i k u '  d 'e p a r ta m .-  
u m i e s z c z o n e ,  p r z e z  B u r m i f t r z ó w  w  m i  a f t a c h ,  a  p r z e z  W o y t o w  w  g m i n a c h ,  u r a z  z  
a m b o n  p o  K o ś c i o ł a c h  w s z e c h  v f y z n a n  o g ł o s z o n e  b y d ź  m a ,  c o  ż e  s ię  . f t a ło ,  r z e c z e n i  
U r z ę d n i c y  p r z e d  W W F a n e m  n a l e ż y c i e  u d o w o d n i ć  z o l t a i ą  o b o w i ą z a n i .

l ł ł o - c k ,  d n i a  1 7 . S i e r p n i a  1 8 1 1 -
Ii. Pl£iubieli?iskC

PlięJita, S.. j .

P  r e f e k t  D ep a rtam en tu  P łock iego
O z n a y m i w s z y  i u ż  p u b l i c z n o ś c i  o  n i e s z c z ę s n y m  p r z y p a d k u  p o ż a r u  w  m ie ś c ie :  

O f f r o ł ę c e  w y d a r z o n y m ,  u w i a d a m i a m "  o n ę  te r a z ? -  ż e  d o b r o c z y n n e  o s o b y  n a  w s p a r c i e  
c i e r p i ą c y c h  n i e d o f t a t e k  p o g o r z e l c ó w ,  n a f t ę p u ią c e -  o f ią ry  p r z e s i a ł y :

1 ) W .  K a r w o w s k i  z  D z e b e n i u a  -  -  Z ł e t .  1 2 .
2 )  W .  S u s k i  z  Z a m o ś c i a  -  * 6 ,

T e n ż e  4  g a r c e  g r o c h u  i  8 ' g a r c y  ż y t a .
5 )  W .  K r z y ż a n o w s k i  z  D y l e w a  ż y t a  k o r c y  3  3  g r c e h u  k o r c y  2 .
4 )  W .  K l i t k i ,  P r e z e s  R o d y  p o w i a t o w e y . ż y t a  k o r c y  5-.
5 )  J P a n  K o z ł o w s k i  z  O f t r o ł ę k i  ż y t a  k o r c y  1.
6 )  X X . B e r n a r d y n i  z  O f t r o ł ę k i  g r o c h u  k o r c y  2 .
7 )  ,,W . D o i n a s z e w s k i ,  S ę d z i a  p o k o i u  ż y t a  k o r c y  8 '

O f ia r y  t a k o w e  (  o p r ó c z  p i e n i ę d z y  ) •  n i e z w ł o c z n i e  p r z e z  W .  P o d p r e f e k f a '  m ie y s c o w e g o -  
p o d z i e l o n e m i  z o i t a ł y  m i ę d z y  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  k t ó r z y  z a  n i e  n i e s k o ń c z o n ą  w d z i ę ­
c z n o ś ć  i  p o d z i ę k o w a n i e  e ś w i a d c z a i ą .

B ł o c k ,  d n i a  1 2 . S i e r p n i a  1 Ś n ­
i ł .  liembielińsld*

Plichteit  S. j.

P r e f e k t  D ep artam en tu  P łock iego
Uwiadomionym będąc; iż obywatele w oddawaniu kwitew do kais powiat®-



■wrtfi, 7*3 doftawlóne pod wody do przew ożenia naturaliów  m agazynow ych uzyska­
n y ch  w celu , aby takowe w  podątkach za. gotowe pieniądze przyięte i potrącone 
'b y ły , opoźniaią się; w zywam  ninieyszem  wszyflkich obywatelow i m ieszkańców  de­
partam en tu  adm iniflracyi nioley pow ierzonego ,  ażeby takow e kw ity  spiesznie do 
kalś składali, a przez to  i kaflom  dadzą sposobność uporządkow ania w czasie swych 
rachunków , i*sam i z zaległości uiściwszy się , od skutków  exekucyi w olnem i będą.

P ło ck , dnia 5. S ierpnia 181i*
R . Rem bieliński.

■ , Flichta, <S. j .

P re fek t D ep a rtam en tu  P łock iego .
Poniew aż dow iaduię się: że wyznawcy religii Moyżesza sądow niczą iurysdy- 

kcyą sobie ieszcze przyw łaszczają, co iak koultytncyi kraiow ey, tak organizacyi Są- 
dowey w yraźnie sprzeciwia się; zalecam wiec wśzyftkira JPanom  BuriniAj-zom, aby 
tego pod nayroftrzevszą odpow iedzialnością wzbraniali, a leżeliby uporu  w tey m ierze 
z Arony R ab ina , lub  kahalnycli doświadczyć m ie li, izby o n im  respect. Podprefekta 
niezw łocznie uw iadom iali.

P ło c k , dnia 1. Sierpnia 181-1.
R . R em bieliński.

F lic h ta , S . 7.

P re fek t D ep a rtam en tu  P łock iego
Gdy g łów nym  ieft obow iązkiem  zapobiegać wszyflkim wydarzającym się 

zdrożndściom , i usuwać wszelkie do ich w ykonania znaleść się m ogące sposobności, 
osądzeni zaś winowaycy, wytrzym aw szy wskazaną im  karę, wypuszczeni na wolność, 
zoAawieni bez bacznego policyi oka, rozm aitych zbrodni ftawać się nąogą okazyą; 
przeto dla zapobieżenia w szelkim  złym  z tą d w ypadkom , uw iadam iam  Burm iArzow 
m iafl, iake i W oytow  wsiow w  departam encie m oiey adm iniftracyi pow ierzonym  
znayduiących się: iż .po zniesieniu się z W . P rokura to rem  K rólew skim  przy Sądzie 
krym inaln'ey Spraw iedliw ości, każdy na w olność wypuszczony winowayca będzie 
m ia ł od Sądu inkw iruiącego wskazaną wieś lub gm inę, do ktorey się udać i m iey- 
scowem u U rzędnikow i uzyskany atteft produkow ać w inien. Każdy więc U rzędnik 
m ieyscow y, BurmiArz lub W oyt obow iązuie się n in ieyszem , aby każdego podobnie 
do gm iny zakresowi iego W ładzy powierZoney przyby łego , pa  dopełnieniu  dekretu  
N. P ana-z dnia ig . Stycznia r, z. do obrania Aałego sposobu do życia zobow iązał, 
i  baczne zawsze na niego m ia ł oko; gdyż w przeciw nym  przypadku odpowiedzial­
ności konieczney pedpaść by m usiał.

Ninieysze urządzenie w  dzienniku  departam entow ym  um ieszczone, B urm i- 
ftrze i W oyci po gm inach ogłosić, i że się tak lta ło , przed Podprefek tarn i udow o­
dnić m aią. !

P ło c k , dnia 7. Sierpnia iR n*
21. Rembieliński. * F lic h ta , S. jen ,



-P r e f e k t  D epartam ent a Płockiego
Maiąc sobie przez W ładzę woyskową doniesiono , iż z transportu fcmiskry- 

pcyoniftow (idącego z miafta departamentowego Łomży) a cło Połku piechoty 
przeznaczonych, w boru pomiędzy miaftem Ciechanowem i Raciążem rozhukawszy 
się, dwudzieftu z tychże konskrypcyoniftow na dniu ar. m . I r. b. zbiegło, iako to ;

1) loiuasz Bartnicki, mający lat około 22, wzreftu. cali Cg, twarz pociągłą, 
nos m ierny, oczy czarne, włosy blond ;

2)  ̂ Franciszek Kowalczyk, maiący lat około 24, wzroftu cali 69, twarz okrągłą, 
nos duży, ospowaty, oczy niebieskie, włosy iasno blond;

. 3) -*an Karalne, maiący lat około 26, wzroftu cali 6 9 5 /4 , twarz ściagłą, nos 
mierny, zadarty, oczy niebieskie, włosy iasno blond';

4; Jozet Mikołaytys, m aiący la t około 24, wzroftu cali 67 1/2, twarz pociągłą- 
nos srzedm , oczy rudawe, włosy iasno blond;

5)̂  Michał Kowalski, maiący lat około 24, wzroftu cali 71 1/2, twarz okrągłą, 
•nos mierny, oczy-niebieskie, włosy blond; , 0

6) Jozef Poniołaytys, maiący lat około 24, wzroftu cali 66, twarz i nos pocią­
gły, oczy szare, włosy ciemno blond;

7) Adam Kieydał, maiący lat około 23, wzroftu cali 67 1/2, twarz okrągłą, 
nos m ierny, oczy niebieskie, włosy ciemno blond; ' *

8) Antoni Kapiewicz, maiący lat około, 28 , wzroftu cali 70, twarz pociągłą, 
nos m ierny , oczy błękitne, włosy iasno blond; ,

9) Maciey Salicki, maiący lat około 2,1, wzroftu cali 70 , twarz pociągłą, n®3
pociągły, oczy błękitne, włosy ciemno blond; ’ , •

10) Karo1 M uller, maiący lat około 28 , wzroftu cali 68, twarz i nos pociągły, 
©czy błękitne, włosy ciemno blond; r  ~7

. ł O Damarau, maiący lat około 27, wzroftu cali 66, twarz okrąg łą , nos 
mierny, oczy niebieskie, włosy ciemno blond; 6 '

12) Michał W ołotko, maiący lat około 21, wzroftu cali 70, twarz i nos pocią­
gły , oczy szare, włosy ciemno blond;

15) Antlrzey Bydynkiewicz, maiący lat około 26, wzroftu cali 68, twarz pocią­
g łą , nos podobnież, ospowaty, oczy niebieskie, włosy ciemno blond:

14) Wincenty Sgenas, maiący lat około 26, wzroftu cali. 69, twarz pociągłą, 
nos kro tk i, oczy siwe, wTłosy czarne; łto ‘

15) Dawid Eobikaytyr, maiący lat około 22, wzroftu cali 6g , twarz okrągłą, 
nos m ierny, oczy niebieskie, włosy blond;

16) Stanisław Endzulis, maiący lat około 21, wzroftu cali 68 , twarz pociągłą, 
nos kro tk i, oczy piw ne, włosy ciemne.

17) Jakub Henny cli, maiący lat około 23, wzroftu cali 68, twarz i nos pocią- - 
gły , octy  niebieskie, włosy blond; P 4

18) Karol Alexin as, maiący lat około 21, wzroftu cali 67, twarz pociągłą, nos 
m .erny, oczy niebieskie, włosy ciemno blond;
_ •  l ^J Maciey Senkus, maiący lat około 21, wzroftu. cali 67, twarz ©krogłą, nos 

einy, oczy błękitne, włosy ciemno blond;
głą fzcz,mł!,naS:Ł lVniukaS,i TOaiV y  lat około 25, wzroftu. cali 66 1 /2 , twarz pocią­g a  szczupłą, nos pociągły, oczy bure, włosy ciemne;



*afecam  p rz e to  -wszyftkim B n m iif trz o m , W o y to m , D o m in io m  i S o łty som  w  obw o­
d z ie  d e p a r ta m e n t  m ey  adm iniffra.cyi b ę d ą c y m , aby takow ych  p o d łu g  pow yższego 
, o p isu , śledzić ftarali s ię , i u ię tych  tu  d o 'P ło c k a  p rzy /ta  w iali, ce lem  odsy łan ia  « n y ćh
.do w łaściw ego p ó łk u . ,

N inieysze obw ieszczenie w  d z ien n ik u  d epartam . u m ieszczo n e , ażeby kazde- 
o-o w iadom ości d o sz ło , m a  b ydź  przez B u rm iftrzo w  i W -oytnw po g m in ach  o g ło ­
sz o n e , u sk u teczn ien ie  czego ciż p rzed  P o d p re fe k ta m i u d o w o d n ić  m aią .

P ło c k ,  dn ia  .24. L ipca i g n .
j R. Rembielińskt

T lich ta , s S. j.

T ry b u n a ł C yw ilny
pierwsz,ey Inftancyi Departamęntu Płockiego. ,

N a w niosek  .Urzędu P ro k u ra to rsk ie g o , u w iad am ia  n in iey szem  w szyftkich ln -  
ftereffentow , k to rzyby  p retensye do nięgcly Ur. Rzeszo tarsk i ego B urgrab iego  S ąd u  po- 
k o iu  p o w ia tu  W yszogrodzkiego  z .urzędow ania lego  iu ie .ć J i le g li ,  ab y lś ię  w p rzec ią­
g a  dw óch m iesięcy do Ur. B udziszew skiego S ekretarza T ry b u n a łu  zg łosili, i p re te n ­
sye swe do likw idow an ia  p o d a li, a to p o d  utratą, p raw a do hamcyi przez zm arłeg o  
B urg rab iego  złożoney .

P ło ck , dnia Q- L ipca i g i i .
Sękowski, Prezes.. Radziszewski, S.

P odp isan y , gdy m u  w  k ro tce  ż tą d  przychodzi oddalić się do Ł o m ży  na n o - 
-w o -za ło ż o n ą  d ru k a rn ią , upraszam  w szyftkich sw ych d eb ito row  n in ieyszem , aby pozo- 
ftałe należyto?ci' za d z ien n ik i i d ru k i p rzed  d n ie m  15. W rześn ia r. b, łaskaw ie w  
•drukarn i tuteyszey za. k w ite m  złożyć raczyli, iż b y m  n ie b y ł poiła w iony w lian ie  n ie ­
m o żn o śc i u iszczenia się z sw ey (trony  w w yp łatach  o d em n ie  należących  s i ę , i 
no tliec ia  kosztow  n o w o -z a ło ż ę  ney d ru k a rn i ,  p od roży  i p rzep row adzen ia  się do 
Ł om ży  tudz ież  poniesienia., szkody p rzez  red u k c y ą  b ilo n u  w  ty m  czasie naltąp ić ,- 
m a iącą’; na co wszyftko ła sk aw e g o .w zg lę d u  i  w czesnego zaspokoien ia m n ie  spodzie­
w a m  się. P ło c k , d n ia  13- S ie ip n ia  iS 11-

' A . Łentecki.
~ N o tarya t d ep a rtam e n tu  P łock iego  uw iadam ia  n in ieyszem  pub liczność: iż  do
sprzedan ia  p rzez  licyracyą reszty pozoltałości, to  ie ft: k on i, ow iec, trzody  ćh lew ney , 
.drobiu etc. po n \egdy VVJX. P rz ed p e łsk im  Jozefie p o zo ita ły ch , w e wsi G olejew ie, w 
pow iecie M ław skim , parafii G o z d o w k łć y  znaydu iące s ię , na żądan ie  S ukcello row  d® 
•spadku po w spornhm ym  W JX. P rzep e łsk itn  leg ity m u iący ch  s ię , dzień  2. W rześn ia 
x. b. we wsi w sp om nioney  G olejew ie przeznacza. W zyw a więc w szyftkich chęc m a­
ją cy c h  do k u p n a , a więcęy d aiącęm u  ia  go tow e pieniądze, spi-zedano będzie.

P ło c k , dn ia 2.2. S ierpn ia  l g n .  . w
- . F. Gutkowski.

■ 2 podatki.



D O D A T E K  
do Dziennika Departamentowego JSTo. 47*

n  i — -  ■ -     -  - ......................................   -  —

Prefekt Departamentu Płockiego
D ekret Nayiaśn. Króla JMci w słow ach:

W yp is  z protokołu  S ekretaryatu  Stanu
W  Pałacu Naszym w P iln itzy  dnia S2» Maia tg n y\ Fredeiyk Augttft,

z R o ie y  łaski K roi Saski , X iq ie  W arszaw ski etc.
Przedsiewziąwszy niedozwalać odtąd' wńiyścia do Panftw  Naszych tow arom  

i przędzy baw ełn ianym  rękodzielnl P ruskich ,, poffanowiliśm y i Iłanow ierny:
'  A rt. i .  Zaświadczenia Urzędników  i Officyaliftów R ządu Pruskiego wydane ń »  

iakow e towary i przędze pow yższe, iakoby niepochodziły z ręko dzielni prow incyy  
Panltw a Pruskiego, n ie  będą m iały  mocy udowodniaiącey.

Art. 3 . D opełnienie i ogłoszenie n inieyszego dekretu  M inifirow l Naszemu. 
Skarbu Xięftwa Naszeg^ W arszawskiego ta k ,  iak um ieszczenie w dzienn iku  p raw  
M iniftrpw i Sprawiedliwości zalecamy.

(podp.J F R E D  KR YK A U G U S T .
prżez K ró la : M in. Sekr. S tanu  S . ta n .B r e z a .-  

CL. SO Zgodno- z oryginałem : M in. Sekr. Stanu- S t a m  B r e z a .
Zgodno z oryginałem : J. C z y ż e w s k i ,  Sek. jen.-

do powszechney wiadom ości podaię i  baczność na exekueyą onego wszyftkim  Urzę— 
i dn ikom  adm iniftracyynym  polecaiąc, w zyw am  W W . W oytów  i JJPP. B urnuftrzów , 

aby go respective w swych gm inach ogłosili, i i e  się tak fta ło , przed- respective 
Podpręfektam i udow odnili. P ło c k , dnia 17. Czerwca l g n .

R. Rembieliński. F liahta, S. fen.
N iem oźe zam ilczeć D ozór Szkolny mi alia Lipna, iżb y  Nauczycielom  

w i tegoż miafta, za pódięte około pow ierzoney sobie m łodzieży  prace, 
po przekonaniu się publiczności o iftotnym  teyże w  naukach poftępku, 
nieoddał w innego podziękow ania; iakoź będąc przytom nem i pop isow i 
na dniu 25, Lipca r. b. m łodzieży Szkołney L ipnow skiey ,, czy li tyła- 

, snych dzieci naszych publicznie odpraw ionem u, w  zamiar w yw iązania  
j *i-ę JP. K rzeszew skienm  N auczycielow i Szkoły  L ipnow skiey, zaświadcza-- 
► m y: iż  dzieci nasze za dow ództw em  gorliw ych  i nieultannych pTac Je­

go, nad w iek sw óy  w  naukach poltąpili oraz żądam y, ażeb y ‘ takow a  
niepraktykowana dotąd w  L ipnie nauczycielska około? dzieci naszych, 
gorliwa pracowitość, w  dzienniku-departam entow ym  um ieszczoną zo lła -  

f la, z wynurzeniem  iak nayw iększych  dziękczynień Prześw ietney Jzbie 
edukacyyney za takowego N auczyciela, którego n ietylko talentom , a le  
aawet prawdżiwóy g o r h w ó śa  o ędukacya^ dgięci m s ^ c h ,  iakiejr



g&fmejr teraz- w  oćlradzaiącey się Oyezjrznie' naszey wymagają -okoli- 
CZnospii, sprawiedliwość odcladz należy- * .

w  Lipnie, dnia 2Zp Lipca 1811.
Filipp D o  bracki, D oz. S . X iądz Rakowski, P. L. * 

Domagalski,, D oz. S.- T. Wcjjcndorjj', D oz S . ' 
Przytomni, examinu : Jedrzfy  Niemieraski. Szym on Dobrackl j

Jozef Bronisz,, Pisarz akt. i Rons. P. L
TRYBUNAŁ CYWILNY I. Inftancyi Depart. Płockiego, W ydziału II.■

Z pow odu, ze wiele wierzycieli do akt pozostałości po nieg-dy JX. Opacie 
Wacławie' Kulpinskim pretęnsye swe' zameldowali,, przeto oświadcza tym że, iż ieże- 
li swey należy tości drogą, prawną poszukiwać niebędą, Maiła w depozycie zna-ydu- 
i:ąca się , skoro sukeelłorowie tegoż JX. Opata Kul-pinskiego wylegitymuią się, nay* 
daley w dniu 1.. Liftopada1 r. b. wydaną zoltanie. ; I

Płock,, dnia 12. Sierpnia- 1811'  , > ‘.fi
.  Sękowski, Prezes. Sokołow ski, S.

D yrektor Skarbu publicznego D epartam entu Płockiego 
Zawiadamia Publiczność handluiącą w departamencie Płockim : iż Komora skła­

dowa w mieście Międzyrzeczu w departamencie- Siedleckim,, zupełnie zniesioną zo-
jftała. Płock,, dnia 6. Czerwca lg i i .

Grądzielski. Mseichowski, S. D.
Niżey podpisany Burgrabia; Trybunału cywilnego departamentu Płockiego, 

podaię do- wiadomości szanowney publiczności: iż w mieście Wyszogrodzie przez
publiczną licytacyą więcey daiącemu i przybicie otrzymuiącemu za gotowe w gru- 
bey monecie pieniądze na publicznym targu sprzedane znftaną naftępuiące effekta: 
inwentarz rogaty, konie, drob m łody rożnego gatunku, pszenica przeszłoroczna, ży­
to i p o w o z y ż y c z ą c y  sobie nabycia, raczą się zgromadzić na godzinę 9 zrana dnia 
&» Września r. b. nai mieysce wyż wymienione.

P łock , dnia 14. Sierpnia 1811»
U laxyvi. Romanowski, B. T. C, D . V.

Niżey podpisany Burgrabia Trybunału Płockiego, uwiadamia ninieyszem: iii 
dnia 30. m . b. o- godzinie 9. zrana, t u  w Płocku przy ulicy nowey w domu Star.; 
Eliasza Wallercnga, będzie’ sprzedawane’ przez publiczną licytkcyą rożne drzewo-tlo 
budowli i opału, wapno i kamienie na fundam enta; życzący sobie nabycia z-a g'o*j 
towe pieniądze, raczą się zgromadzić na dzień i godzinę wyż wymienioną. i,

w Płocku,, dnia: 2 2 . Sierpnia: 1811.
M ^ x y m .  R o m a n o w s k i ,  Burg.

Ponieważ z m biey podroży 7, Lipna iuż powróciłem , donoszę p tern szano­
w n e j publiczności, nfemniey 7 *  .ma.u lak zwyczaynie- Itancyą u  JPana Maya na ftar 
sea t mieście w ulicy Szpitalni)- -p • * Nr. 117.
. PiocK,-dnia 20. Sierpnia ł& ti.  L

M aigrow ski, Pieczątkars-


